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W śrzodku ieziora 
A iako баса powieść w kralu 
iziwowilko 


Czarnokfiężniczey fztuki d 
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Pana faworyci, 

» paúftwa, krew poddaných fsa 
artego uboftwa nie fyci, 

fwoy umyfł natężali cały 

w tyc nachach z Monarchą ukryci, 
an fzczęścia fwego uczynili trwały : 

ladzę Tronu ślifką, 


z Pani 


Sobie rząd dali, a jemu nazwifko. 


igłofu woiennego hafta, 
ychać tam było fame biefiadniki. 
pełnie wy 
Marfowe okrzyki, 
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y fiodkim brźmieniu przyiemney muzyki. 
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Co niegdyś prawa obowiązek #сїйу 
Sarmatów fercem i myślą kierował ; 
A *zagrzewając wípaniaľe umyfty, 
W óczach całego świata dyftýngwowat: 
Porrer odrodny przez fwoie wymyfty 
Skaziť wfżetecznie, i żgruntu "popľowat. 
Nic nie pomogły cnoty przodków ftarfze, 


Trucizvá kraiu f4 grzechy Monaríze. 


Dwor Pańilki Zrzodtém wyftępków, lub cnoty; 
Lud w obieraniu profty í mniey baczny, 
Glupio ździwiony na wyžfze obroty, 
W fądzeniu pľochy, w działaniu dziwaczny, 
Patrzy na dworfkich intryg kołowroty. 
Fen mu prawidłem, kto z poftaci znaczny; 
Na wzor bydlęcey nieroftropney trzody, | 
Uczniem ieft biędu, niewolnikięm mody, 
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W dziwadtwie fwoim Рогі. ateczny » 

` Coraz odmienia wyuzdane chęci. 

Nikt бе nie ważył być Królowi fprzecznyj | 
Chęć zy pewnych do podchlebftwa nęciż 


Оёрог Monarfże zawždy nicbefpieczny. 


Nie (yt, lecz mnoftwem chęci zmordowanyj 


Y Pan i narod fzalał na przemiany. 


Już dzień dziewiąty i z okładem miiat, 
Jak Povie. Myfzki pokochať ftatčeznie. 
aždy im z dworfkich. nieodftępnie fprzyiak; 
Biegaly, fobie po polach befpiecznie 

cięta, kto chcial, to zab 
zu бе bardzo broniły walečznie. 
Nic nie pomogły nakoniec pažu 
byl fwsiey (kury. 
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Dobrze to ieden Filozof powiedział : 
Ze fig każdemu trzeba piędzią mierzyć. 
Rzadki Пе w fzczęściu fiatetznie ofiedział 
Slepey Fortunie niepotrzeba wierzyć. 
Gdy fig o kocie wybornym dowiedział , 
Myfzkom faworów Król ňie chcial pov 
Zginęły Myfeki z dobrym fwoim bytem: 


Mrucžyllaw kotek zoftat faworytem. 


Na co fię tylko zdobyć który może, 

Jak Myfzy gubić każdy z dworskich myśli. 
Jeden kunfztowne fporządza obro 

Klatki, aby ie trzymać jak nayściślij. 
Łapki fybtelne, zafadzone noże, 

Rzemieślnik zdradnych fztuk modele kr 

Dopieroż Koty w tak okropnym ftanie, 

Obfite z Myfzek maią polowanie. 
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Trzeba opufzczać dziedziczne fiedlifka, 
W których йе kryły Myfzki od pradziadów. 
Kąty tofkofzne, mile legowifka, 
żarnie pełne fernych , mięfnych fkładów , 
hnie, wypafłey trzody ftanowifka, 
Dawnych iuż n was nie uyrzycie адбу 
Gdy fię zaiadła na nich złość przeklęta, 


Миз nciekać w pola niebożęta. 


Tak kiedy orzel głodem uciśniony: 
Rufzy бе z gniazda, i fkalifte gury. 


Rzuca, polowem iuž rozlakomiony, 


Pędzi przed fobą ptafsąt małych chmury; 


A rozpoftarte обје 
Trwożliwą trzodę frogiemi pazury 
Strafzy ; ta fzeleft fiyfząca z daleka, 
Wzmaga fkrzydelka, i w ftrony ucieka 
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Blądzą po polach Муж nędznych oftatki. 
Ta dzieci fzuka, te bez doświadczeni, 
Śladów kochaney nie znayduiąc matki, 
Okropne ufzom wydaia pifze 
Starfze zdradliwey boiące fig klatk 
Stola jak wryłe na každe wzrufzenia. 
Umyft ftrwożony w polu, 


W oczach im ftawia drapieżnego Коба 


Plodna tym czafem w rozmaite wieści 
roznofi; 
Jak los fzczęśliwe koty tylko pieści, 
A dekret ові, nie użyty , głofi 
Na biedne Myfzy, gubiac ich do treści, 
Rodzay pifzczący do oftatka znofi: 
Odmienne kraiem, lecz iedney natury 


Tywożą fię wfzyfikie i Myfzy i Szezury. 
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y taka przeciwnik nie zbodła, 
Gdy о Oy 


Trwógi, zafirafzyć powinny Гу сіе. 
Y chociaż w drugim panuie myśl podła, 
Gotow natenczas działać znamienicie. 


Umyfi бе wzmaga zofaiący w cieśni 
уй zmaga zofaiący w cieśni, 


ge fato, powiem w drugiey рї 
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Fortuna kroki ftawiaige: niebaczne, 
Przypadkiem tylko fklania йе i rządzi: 
Choć еу wyroki płoche i dziwaczne, 
Przecież to czynić mufim, co ofad 
W momencie wzrufzyć zdoła ftany znaczne: 
w fwoich procederach błądzi, 
cież, choć Пара, i ślepa, i głucha, 


dy ią wielbi, i každy iey Писа, 
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befpieczet адс aždey ftrony» 
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Y Tron nie wefprze, i mierność zafzkodzi, 
Swemú Monatfze wzajemuie poddani 
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Letkie daniny, iako znak poddańftwa , 


W dni wyznaczone do niego ойн: 
Schaby , ftoniny, fpecyały райда, 
Dawali chętnie, na co йе zdob 
Uprzeyme ferce wiernego ziemiańftwa 
Frzyimowat, karmiąc tych, co mu fuž 


Nie dla potrzeby odbierał te datki: 


Był bowiem nader obfity w doRatki. 


Gmach byt niezmierny mnifzego klafztora, 


Od dawriych czafów używany marnie : 
Pierwfzego bowiem wymyft fundatora 
Tam uftanowil nież mierną kfięgarnię š 


Dofkonalfzego coraz wieku pora 


Doftatnią z niego zrobiła fp 


arnię : 


A poszuciwfzy marność, którą ue: 


Tego Пе iela, co karmi i tuc. 
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Ledwo czytelnych kfiążek foliaty 
Oyciec kanaparz lepiey dyfponowat : 
Co przedtym prožno na pulpitach faly, 
On tan ozory, fzynki ufzykował. 

Pargaminami zwiiał fpecyaty : 
Y aby imbier i pieprz fię nie pfowat, 
Pogańfkie pifma, i ftare kroniki 


Lepiey użyte pofzły na funciki. 


Nieśmierne zewfząd wznofiły бс ftofy 
Naywybornieyfzych do guftu przyfmaków. 
abogi i bofy 
Z tąd przełożony ubogi гб 
рай miękką trzodę pulchnych nieboraków, 
ай miękką trz у 
Znofili fkromnie ták przeciwne lofy; 
A v nafyceniu nieczyniący braków > 
Coraz doflatnia zwiedzając karbonę, 


Pędzili w Bogu życie umartwione. 


MYSZEIDOS 


zod fyrów, fzýnek, i ozorów, 
nyfz Gr) 


Czczych: wfpaniałości nie fzukat pozorów; 
A darów Bożych używaiąc hoynie; 
Kiedysufyfzał fmutnych óratorów, 
Którzy-mu wieści przynieśli o woyniez 
Zwołuie radę, i nim zafzlo йойсе, 


Już wyprawione fztafety i gońce. 


wfząd radnych, Panów rzefza: 
Laty fkurczeni ftarcy fię cz 


Y lubo cala mnogość onych piel 
Rozkazy pańfkie fkrzydeł im dod 


Stara fg każdy, choć z dalekiey ftrony, 


Ażeby na dzień Папа naznaczony. 


zomir przebywał fpokoynie. 
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Nayprzód poważną dworzanów gromadę 


Y radnych Panów ażeby uraczył, 
Królewiką dla nich fprawuie biefiadę. 
Gdy nafyconych zupełnie obúczyt, 


Dopiero wfzyftkich zw 


luie na radę; 
Y aby każdy zdanie odkryć 
Poprzednicz 


A fam ukt 


Tym powažnieyfi, iż йе już obiedli, 
Mifterne na бе przvbrawfzy poftaci, 
Gdy mieyfta fwoie porządkiem zafiedli 


Narodu Szczurów, Myfzów Delegaci, 


Aby do fkutku fwe zdania przywiedli, 


Y pozoftałych pociefzyli braci, 
Myślą, jak Му Qyczyzny ponowić: 
W tym Kanclerz wola; Król Pan nafz chce mowić. 
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Zatofnym <glofem Monarcha zawoła 


Nie bez przyczyny pobudzał do zgody: 
mutne, poddani, oglafzam wam wieści, AGARZE 


i Od dawnych bowiem czafów na przemiany% 
slem w pocie mego czola, 1 k 
„ Dotąd was ftrzeglem w poc! А r Даң Szczurów i Myfzy złączone narody 
„Teraz. niefzczęścia doznaiemy treść | ты Re zwyci zz 
polnie fię gryzly ; a choć wfzyftkie fani 
„Już i moc тойа temu nie wydola» 4 у x 


racit: rze oyez [wobody 
Jakby was uftrzec od dalfzych boleści. tik pr ae Doby 


i 4 Przecież duch złości niepohamowan: 
W Kiufzwicy naprzod, teraz w całym anie b N 


7 Sprawial, że fprzeczne w každey koniunkturze, 
Srogie na Myfzy ieft prześladowanie. 
„S 


My fzowfkie zdania Szczucom, Myf 


‚ Na tom was”teraz zebrał i egromadzii 


% Hl А powitał wielki, gdy przyfzło avotowač, 
utecznie zabiegi ç 

„ Abyście zlemu fkuteczni Кабг ftrona głos pierwlzy podnofié. 
Orator Szczurów pr: 


„ Nie czas, А бє ieden z drugim w o: 
ie to famo рой. ў 
Zaz ielt pora, aby kaž zi 


„ Do nas należy wiz 


ftko rezolwować, 
, Y ieżeliście w włafnych fprawach biegli, 


Prawa ftanowič dobre, a zle znofićz 
Na: dobro kraju ten talent obročcie , 


Ë » Y ieśli cierpiem Myfz ztowarzyfzenie 

k cz nie kľočcie. Р d 

„А wtym Йе czafie przynaymniey > W więkfzey być od nich powinniśmy cenie. 
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Myfzy brač prymu nie chcą fobie dawać: 
„ Lubo йе zdaiem być w poftaci mnieyfze, 
„ Nie ztąd o zdaniu trzeba rozeznawać 

Rzekty; „ a kiedy o rzeczy ważnieyfze 
„Zachodzi fprawa, natenczas poznawać 
s, Każdemu można będzie, która ftrona 


> Lepiey w Tozfądek, w dzielność obdarzona. 


zamiaft rady wrzawa: 
omir ledwo ufiedzi na tronie : 
z fwoię nadaremnie wdawa : 
Każdy, јак žeby przyfiągł fwoiey ftronie, 
Nakoniea z mieyfca pierwfzego powftawa , 
„ Ratuycie, woła, Oyczyznę przy zgonie! „ 
Krzyknęli: „ niechay ginie wolność przefzła, ,, 
Y tak бу rada Senatu rozefzła, 


Z 


Nie w moc fzczegulną, lecz w wielość znacznieyfze 
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, 
Za ich powodem wyfłani połowie, 


Po wfzyftkich pańftwach o pofiłki profzą. 
Kiżdy, gdy anal, w żałofney przemowie 
O Myfz Sarmackich fatalności głofzą. 
Odpowiadają pomyślnie Królowie. 
Ci dobre wieści do domu przynofzą: 
Gryzomir z tego kontent niefkoňczeniey. 


Na polpolite 


Tym czafem , gdy fig świat cały obhrza, 
Jędza niezgody z fwych łożyfie wypada. 
Jad fwoy fzkodliwy obficie wynurza, 
Syta ziadłością , i fklęfk przyfztych rada. 
aga fe; coraz ромйаідса burza; 
żone ferca nienawiść ofiada: 
у lbie węże maiežone świfzczą. 


To ftyfząc Koty mrucząs Myfay piíacza. 
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Już oboiętnym na to patrzyć okiem 
Monarcha kotow Mruczyfław nie m, 
ołuie dworzan, których miał pod bokiem, 
Wierne ofoby obroñce i froże. 
Ci rozeftani, byftrolotnym fkokiem 
Zbieraią pułki, nim Пе woyna wzmoże, 
Ledwo co były zaciągi fkończone, 


Gdy woyfko Myľzy idzie niezliczone, 


Muzo! coś niegdy Homera budziła, 

Kiedy w przewloktych baykach fwoich drzymat: 
Jeśli ci fztuka rymotworów miła, 

Którą fię Grecki wierfzopis nadymat, 
Gdy śpiewał Szczury, Zaby, tyś przybyła: 

On plauz zdziwionych Ruchaczów otrzymał. * 
Niech бе ia w iego towarzyftwie miefzczę ; 


Day myślom żywość, natchni duchy wiefzcze, 


PIESN TRZECIA, 


Na lewym fkrzydle woyfka zagraniczne 
Myfzy i Szczurów w dobrym fzykie ftolą. 
Lfkną бе rynfztank 
Każdy ozdobny wfpaniałością fwoią. 
Brzegów Sekwany wymufkane, śliczne, 
Nie tylko kotów „i lwów бе nie bola» 
Nim hafło bitwy wodzowie dać 


Oni tym czafem pląfalą i fkaczą 


Dunayfkie Szczury hatde i ponure, 
W porządnym fzyku ñanely iak wryte. 
Z nad Tybru trwożne, gdy chodzi o fkurę, 
Jednakże w zdradne podey 


Zadnierpfkie, twa 


obfite. 
ardą co maią naturę, 
Od Elby frogim boiem znamienite, 


Tamizy dzikie i Rawne w rofpuftę, 


Szwaycaríkie wierne, ofpałe i ttufte: 
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Nie tak mnogością firafany, isk wyborem, 
Mruczyfiaw fwoie animuie koty. 
Wzywa, do Вауу, i punktu honorem 
Wzbudza poddanych do woienney cnoty. 
Gryzomir wzaiem tymże idąc tore 
Swym woiownikom dodaie ochoty. 
Z obu ftron (кого dane tylko hafło, 
Kocie i Myfze woyfko razem wrzafło. 


` 
Miauczących kotów przeraźliwa wrzawa» 
Szczurów odważnych рік ftychać ochoczý, 
Poboiowifko okrywa kurzawa; 
Gęftym tumanem woiowników mroczy. 
Wzmaga бе coraz bitwa. ftrafzna, krwawa» 
A potokami krwi ziemia бе broczy : 
Zamiaft kunfztowney z ftali armatuty» 


Broń ftron obydwoch zęby i pazury: 
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Rominagrobis fźwagier Mruczyflawa > 
Wodž pierwfzey ftraży mężnych wojowników „ 
Przykładem fwoim ochoty dodawa: 
Zayryzł rotmiftrza, i dwoch pułkownikow z. 
Wfzyftko fię iego pazurom poddawa, 
Y госіе, którą rządzi dzikich zbików. 
Checiaż go mnoftwo Myfzy zewfząd ścifka, 
Pełne iuž trupów fa poboiowifka, 


Gryzoffaw, młodfzy brat Monarchy Myfzy, 
Co prawym fkrzydlem woyfka zawiadował,. 
Przez adiutanta gdy o tym uftyfzy, 

Со hetman dzikich kotów dokazowat : 
Natychmiaft fzybkim krokiem idzie w cifzy, 
Aby kompanow w przygodzie ratował ; 
Bierze tył zbikom, dognawfzy ofłatki, 


5 1e z: ris? Ре 
Slrafzne zaczyna=z onych czynić iatki- 
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Miaukas, waleczny rotmiftrz zagryziony 
Tuż koto niego Dufi-myfzek leży: 
Nie wíkurat Filus kotek wypiefzezony, 
Z pftro-centkowaney udatny odzieży z 
Ani Myfzogryz poľowem wilawiony. 
Bez wodzów refzta niedobitków bieży. 
Zwyciężea coraz, gdy żwawiey naciera, 


Wfzyfiko ucieka, nie їе nie opiera. 


Unyfzat fwoich głofy, przeraźliwe» 
Róminograbis nagle zadziwiony. 
Kiedy zaś hufce zobaczył pierzchliwe, 
Nową natychmiaft złością roziufzony, 
Ku tamtey ftronie pazury frafzliwe 
Zwraca, a świeżym Tupem rozłakniony, 
Tym więkfzą iefzcze zaiadłość wywiera ; 


Szarpie w kawalce, na fźtuki rozdziera. 
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Po ftofach trupów z obu ftron pobitych 
Spiefzą ku fobie wielcy adwerfarze: 
Mnieyfzy Szczur, przecież w dziełach znamienitych 
Godzien z walecznym kotem by był w parze. 
Nowy 1апг przydać do innych obfitych 
Kot inyśli, Szczura gdy zuchwałość karze. 
Pierzchaia z pułków rycerze zmiefzani, 


Sami na placu zoftali hetma 


Jeden drugiego byftrym okiem mierzy, 
Widzi kot Szczura niezmierney poftaci 
Wprzed бе do zwykłych udäie pacierzy : 
Szczur mniey nabožny nic ferca nie traci. 
W tym tak go nagle z impetem uderz, 
12 ledwo życiem walki nie przypłac 
Kot zagluťzony ciofem, ledwo ližie, 


Szczur go tym czafem, ak gryzie, tak gryzie. 
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Bolem nieznośnym zbyt frodze przeięty, 
Chce go przygarnąć ; lecz chyżo odfkoczył : 
Przypadnie z boku. urwał mu pul piety ; 
Kot z mieyfca úmknat, i troche wyboczył. 
Leci Szczur obfefs, lecz znagľa przeięty 
Pazutmi za kark, tak až (ie zamroczył. 
Gdy Пе raz jefzcze miotać žwawie kufit, 


Kot go za ľzyie porwawfzy udufit 


Bez wodza wôyfko zoftawfzy ucieka ; 
Lecz kocia trzoda gonić go nie zdoła. 
Widzi 'rozfypkę Gryzomir zdaleka: 
Poftać йе niegdyś odmienia меѓа 
A czniąc, że go los okropny czeka: 
Gdy nadaremnie łaie, profi, woła, 
Przynaymniey žeby Śli za iego śladem, 
Sam do ucieczki naypierwfzym przykładem. 
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Dzielnaż to przecie rzecz Monarchow czyny b 


Skoro Król uciekł, wfzyfty zá ním w negi, 


Każdy do [woiey pofpiefza krainy, 


A mniema, £ nieprzyiaciel frogis 
Kraiowe woyfka , i cudze drużyny, 
Każdy, unofząc życie, wiatronogi. 

Szczęśliwi przecie, że im pora ňocha 


Do tey podroży zdatna i pomocna, 
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; PIESN CZWARTA. 


Во święcił fzezęśliwy wiek złoty 
Kiedy Aftrea młefzkafa na ziemi! 
Pod fiodkim iarżmem ulubioney cnoty 
Szczerość czyniła wľzyfikich prz. 
Nie przykrzyły fię uftawne kłopoty, 
Ani łudzila chciwość wdzięki (шет, 
To, które wfzyftkich nam trofków dodafo, 
Złoto w wnętrznościach ziemi fpoczywało. 
Bez tego 


PIESN CZWARTA. 
A , 


Bez 'tego krufzca nikt nie byľ ubogi; 
Ani йе pyfznił bogaty w fzkarłacie. 
үрїаї finaczno po pracach bez trwogi 
Strudzony rolnik w mierney fwoiey chacie: 
Nie ftryfzył fędzią winowsyców (rogi; 
Licfiwiarz nie fkładat pieniędzy w komnacie, 
Dla fpadków , śmierci nie czekał fýn oyca, 
Ani rycerzem byl platny zaboyca, 


Ožywialace. fuż fwoie promienie 
Zaczął rozpuľzezáč Febus złoto-włofy: 
Nową przywdzie: 
Ziota kropliftey pozbywają rofy: 
Ufpokoioney natury milczenie 
Przerywa ptaftwo rozlicznemi głofy: 
Rofkofzne niegdyś Kruľzwicy fiedlifka „ 
Strafzne wydają iednak widowifka, 
с 
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Ciefzy fię iędza z fwey złości zabytków; 
Po nad plac bitwy rada йе unofi. 
Mily iey widok tylu niedobitków; 
Nędzarz nie ieden o ratunek profi: 
A fyt až nad to woiennych pożytków, 
Jęczeniem fmutnym los okropny glofi. 
Takie korzyści ma rycerfka fztu 


Ow fyna płacze, a ta oyca fzuka. 


Dochodzą wieści Popiera ftelicy, 
Jak wiele kotów zginęło w tey walce: 
Rozruch pe całey zaraz okolicy; 
Damy roziadłe bardziey , niż padalce. 
Płacz бе rozlega zewfząd po Krufzwicy : 
Ta wlofy targa, a ta gryzie palce. 
Ale naywiękfzy pla ki Duchy, 
Gdy zginął Filuś iey kotek milnehny. 
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Filnś rofkofzny , miły i przyiemny, 
Filuś w pokojach co uftawnie gościł; 
W uciefznych fkoRach fztuczny i foremny, 
Filu co nigdy w fwym życiu nie pościt. 
W oddaniu miłych karefów wzaiemny 
Nie jeden ama ycia mu zazdrościł. 
Padt śmierci 1рет, przykład kociey cnoty, 
Zginęty wdzięki, zgin 


Łzami rumiane oblewa iagody 


Smutna Xiężniczka, a przy niey dwor cały, 


Odrzuca wfzyftkie od fiebie wygody; 
ате Filufia pochwały, 
Nie ieden amant udatný i młody, 


Choć fkrycie kontent, na oko zmartwiały, 


© żalofney potrzebie, 
Wfzyfcy ftaranie czynią o pi 


сз 
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Idą porządkiem fzykowane roty, 
*Wfzyfcy w ponúrey i fmutney poftaci. 
Naypierwize w marfza idą dzikie koty, 
Wyborne czolo od innych wfpót-braci ; 
ztandar nioff ieden przedziwney roboty; 
Niebofzczykowcy za tym koligaci. 
W żałobne flory ich łapki uwite, 
gnione i fkryte. 


Przyiźne zatym jiidchodzą orfzaki 


йк który może, boleść ciężką znaczą: 
Załofie głofy wydawają ptaki, 
Synogartice w parach fwoich płaczą z 
Swoyfkich Zwierzatek rodzay wieloraki, 
Rofkófzne nawet wiewiorki nie fkaczą. 
Milczą papugi niegdyś rezolútne, 


Jgrač matpeczki zapomniały fmutne- 
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Niefie Minetka obrož centkowaną , 
Hektorek: grzebień ze fioniowey kości 
Irys kołderkę, złotem haftowaną, 
Bebe manelki dziwney wfpaniałości, 


Miledy czarkę wewnątrz svyzľacana , 


ey zwykł їабаё, i częftować gości. 


ty fzacowne od iapek i fzyie» 


kochany Filuś 


na złotych -marach położone, 
Ulubionego faworyta zwłoki. 
Po wfzyftkich ftronach, kwiaty rozrzucone» 
A calun mary okrywa (zerokl. 
Buiaią w puchu czioneczki pieľzczone , 
Dym. [ie z kadzidła wznofi pod obioki. 
Niofą trunienkę , nakfztałt kolebeczki 


Nayuko Kiężnicgki. nilpeczki, 
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Już Пе do ога. zwłoki znamienite 
Zbližyty £ w Кіту przybrani rycerze; 
Cyfry z pofępnych cypryfów uwite: 
Mruczyflaw dlugie zaczyna pacierze, 
Daley obrządki czyni należyte; 
A wdrżące łapki, gdy pochodnią bierze, 
Y ftos i Filuś fpľonety pofpolu; 


Garftka fig tylko zoftala popiolu. 


Smutne ofatki wybornego kota 
Skrzętnie przytomni do kupy zbieraią, 
A že naywiękfzych wielbień godna cnota, 
W fzyfcy Filufia pochwały Śpiewają. 
Już fporządzona pufzka fzczerozłuta, 
W niey refztę drogich popiołów Axladaią. 
Gmach zaraz ftanaľ wyborny w ftruktarze, 


A taki napis ryty na marmurze, 
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с 
», Tu leży Filuś, fwey Pani kochanie, 


„ Ten co w przymiotach przefzedł wfzytkie Кобу» 


s Uciefzne iego i mile igranie, 
oki przyjemne , uprzeyme piefzczoty 

„ Nic nie pomogły: fmutne varzekfhie 

„ Zollawit tylko i wieść [woiey cnoty. 


„ Chwalebną, prawda, lecz śmiertelną bliznę » 


» Ponioft za narod i mila Oyczyznę, 


Placzcie tak wielki zafzczyt utracony, 
Y wipolną wafza ozdobę zwierzątka: 
Dziatki mďadzinchne, owdowiałe żony» 
Piaczcie fieroty teraz niebożątka. 
ześnie Filuś ze świata. fprzątniony ; 
gle райпо życia przadka. 
Iki kto tylko przebieży, 


Wefichnij ; tu Едиб: naymileyfzy lež 
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Nieutulona Duchna rzewnie fzlocha; 
Lecz žal o zemście myślić nie przefzkadza. 
Płeć ta, z pozoru choć zdaie бе ploci 
Przecież kiedy iey cokulwiek zawadza, 
Tak nienawidzi zbytecznie, јак kocha. 
Nie zna co wiara. we wfzyfikjm przefadza, 
Staie бе zdradna, okrutna, lub podła, 


Byle co zechce do fkutku przywiodła. 


Pizebacz płci piękna zbyt śmiałym wyrazom : 
Каф obowiązek wam zawždy dogadzać. 


Macie naš fwoim podległych rozkazom ; 


Lecz refpekt prawdzie nie może przefzkadzać : 


Powolnaść każe przepifzczać úrazom: 
Chwalić defekta, ieft więcey niż zdradzać, 
Jeśli was prawda nie miła obchodzi, 


Mowcie; že zmyślać Poetom йе godzi, 


PIESN CZWARTA, 
Nie dofyć na tym, że gardłem fkarani , 
Myfzego woyfka wízyfikie niewolniki: 
Nie dość, że będąc z Oyczyzny wygnani, 
Swiat żałofnemi napetniaia k 
ieuntulona, w żalach fwoich Pani 
Uflawhe oycu podaie fupliki, 
Zeby fię w zemście powziętey nie lenily 
Y cały rodzay Myfzy wykorzenit. 


Obftaie takim prożbom pańftwa rada, 
Twierdząc, iż płochość fln Królów maže, 
Infza myśl iednak w Popietu ofiad 
Ci Myfzy bronią , on ie gubić każ 
Gdzie miętkie ferce , tam ro: 
Czegoż płeć piękna kiedy nie дока? 
Mimo tak wielkie płci nafzey zalety, 


im Šwiatem, A nami kobie 


42 MYSZEIDOS 


m dn 


PIESN PIATA. 


Ayka ezeftokroč fens moralny mieści ; 
Ztąd Ezop baiarz fprawiedliwie fynie. 
Zle czyni, który gardzi przypowieści : 
Smaczny to owoc, choć w podľey Iupinie. 
jęk ftów wybornych nfzy tylko pieści, 
Jeśli z nich zdatna náuka nie. płynie. 
Natenc kiem czczym tylko jaśnieją» 


V nakfztalt próchna świecą, a nie grzeig 
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Czas zacząć powieść o fkutkn przepraney, 
Y gonić Myfzy pierzchające z pola. 
Zoftają wfzyftkie w trwodze nieftychaney, 
Gdy z oczu fwego utraciły Króla. 
Ten, choć w złym ftanie, myśli o oddaney; 
Y choć go nagła ucifka niedola, 
Aby fię zemścit, pory tylko czeka, 


A fam tym czafem iak może, ucieka, 


Nie raz z bitegó toru w pędzie zboczy z 
Zda mu бе widzieć okropne ftrafzydła, 
Wraca йе... fľaie,.. i znowu pofkoczy, 
Aby uniknąt zdradliwego fidla. 
Stara przypowieść ; ftrach ma wielkie 'oczy, 
Możnaby iefzcze dodać, iż ma fkrzydła, 
Rączey niż zaiąc w kniei po za fieci, 
Nasz Król Gryzomir nie bieży, lecz leci, 
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Gdy coraż nagley pędzi i ncieka, 
W tým пос fwe grube fpuściła zafľony: 
Pora przýiemna dla а, 
Aby fpoczynkiem zoítaľ orzeźwiony: 
Wench} Gryzomir... w.tym poftrzegł zdaleka 
Domek od ziemi maio co wzniefiony. 
Oftrzy apetyt, wietrzy, ale marnie, 


W podłey lępiance ubegie fpižaznie, 


Zbliża ie przecie pragnący fpoczynku : 
Szczęściem natrafił, że drźwi Wputsotwarte. 
Pali бе refzta drewek na kominku, 
Na kołku wi odzieże wytarte, 
Лапу „dziurawe, wiatr świfzcze jak w rynku, 
Przeź dach defzcz leci, bo gonty obdarte, 
Przy piecu ага kądziel, na nicy przędza, 


A. w. każdym kącie. ubofty/o i nędza. 


PIESN PIĄTA. 


Najzľa gofpedę trafił паб podrożny, 
Spiefzno fię iednak 
A że żolądek zbyt dokucza prożny; 
Zadnegó mieyfca takiego nie miia, 
Gqzieby pofiłek znalazł: mniey oftrožny 
Co znaydzie gryzie, co znaydzie wypiia. 
A gdy chce doftać więcey iefzcze iadła, 
Wpadł w iapkę, zdradna fprężyna гарада; 


» О Тогу ftogie, fortuna zdradliwa! 
Woła nieborak fiedzący w obtęczy: 
Zada ratunku; nikt бе nie odzywa. 
Chce przedrzeć kratę, fili бе i męczy, 
Dodaje mocy pofta obelżywa; 
Widząc daremną pracę, bardziey ięczy, 
Więc pewien, żę zła czeka alternata, 


Począł rozmyślać o marnościach świata, =ч 
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Tak ów Baiażet, rycerz zawołany, 
ух całym zdawał fig trząść światem; 
ac. dzikiemi pogany,» 

Groził narodom zwycięzkim bulatem: 

Nakoniec w bitwie fromotnie poimany, 

Gdy йе z możnieyfzym fpotkaľ potentatemi 
Znalazł niefzczęście na zdradney zafadzce, 


Ofiadi niewolnik w Tamerlana klatce, 


Tuž kogut głofem fwoim prze! 
Pułnocną Światu porę zapowiedział. 

Wikróć przerażony okrzykiem wrzafkliwym 
Gryzomir w klatce ledwo co dofied 


Zapomniał myślić o lofie zdradliwym ; 


Lecz w krotce więcey iefzcze Пе dowiedział. 


Skoro koguty piania zakończyły, 


Drźwi fię natychmiaft z nagła otworzyły. 


PIESN PIĄTA. 


Wchodzi dziwotwor , baba przefta 
Со пе bawiła 

Zíiniate ufta, twarz zmarfzezona 
Oczy zapadle we Ibie бе jey £ 

Рай, tylko zęba w gębie mia 

Poznał z poftaci zardz czarownicą. 
Jefzcze i z potu niectarła czoła, 


A tüs moy gościu! ftrafzliwie zawoła, 


Ле za klatkę, trzefac fç ink zmiia, 
Gryzomir, iak mogł, tak йе w niey ułożył, 
Siedzi w kąciku, i w kłębek fię zwiia 
Powftał nakoniec, łapki na krzyż złożył, 
Niechay twa zemfta, rzecze, nie zabiia, 
Na twe uftugi życie będę loży — 
Komu gotuiefz los flrafzny i fmutny, 


Wiedz, iż iet Myfzów Xiąże abfolutny, 
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Jeftem w twých reku, i mož 
Skoroś mnie tylko w niewolą dot 
Lecz co za Вама bezbronnego ubić? 
Gardzi takową zbrodnią myśl wp 
Puść mnie; natenczas możefz Gç pochłubić, 


kfzey iefzcze fztuki dokazaľa. 


rocz é wyda: 
Dzielnie бе twoia dobroczynność w 


Gzafem tež (laby mocnemu бф przyda. 


Zrazu йе zdaje baba nie wżytat 
Poftać ią daley pokorna zmiekezyTa, 
Jak do niey trafil? daley fig go pyta. 
W tym gdy ciekawość fwą ufpokoil 
Wypufzeza z klatki, a w łafkę obfi,a, 
Dzielną pomoca więźnia uciefzylá. 
Zobaczyfz, rzecze, lofa altefnatę, 


Siaday tym czafem ze mną na Гораў 


Ržektá... 


PIESN PIATA: 


Rzekta... poftufzne rozkazom narzędzie 
Samo z zapieca fpieľzy Пе do pani: 
Na nim Gryzomir gdy z babą nfiedzie, 
Zda mu Пе, jakby zoftawał w otchłani, 
Bierze latarnią baba; w nagłym pędzie 
Dziurą komina fa w gorę porwani. 
Król Myfzów, aby nie zaginął marnie, 


Przedarľ fig jakoś do babiey latarnie, 


Niechže tam fiedzi przy Ioiowey бусу, 


Y buia z babą aż po nad obłoki, 


w 


Nie nazbyt miłe hażaridowne fkoki, 


złym towarzyfiwie fproficy czarownicy 


Му бе tym czafem wro ćmy do Krufzwicy, 


Gdzie Filufiowe pochowano zwłoki. 
O innych rzeczach dofyć Пе gadało. 
Czas mowić о tym, co fig z koty ftało, 


D 
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Obchody fmuitne Filufia gdy przefzty, 
Sam król Mruczyftaw wielekroć raniony, 
Dopiero uznať fkutek bitwy zefztey ; 
Poźno albowiem zoftaľ opatrzony. 
A że niezdrowy, i w lata podefzły, 


Uftawicznemi pracami zwątlony, 


Legt: а w tym odgłos, powfzechne fzemranie.» 


Iż iego życie w niebefpiecznym ftanie, 


Naciík doktorów chorego otacza: 
Ten radzi chłodzić, ów każe ogrzewać 
Tamten furową dyetę naznacza, 
Drugi tucznemi pótrawy пайгіеуаё, 
jeden drugiemu whiczym nie przebacza; 
Y kiedy wfpolnie zaczęli fię gniewać, 
Król, który zdrowia fzczerze fobie życzył, 


Wfzyftkich wypędził , i tak fig uliczył. 


PIESN SZOSTA. 


Nie ten fzczęśiiwy, kto Ie wyw опу, 
Y w półądaney bila obfitości: 
Pogląda z gory, widzi z 

Podlych 
ae: 


każdey ftrony 
cielów fwoiey wfpaniałości; 
co w dole, že upośledziony, 
Życzy mu fpadku bez žadney litości. 
Niechže fortunie dziwactwo przypadnie, 
Im wyżey latał, tym ciężey upadnie, 
D ij 
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bohatyr leci na łopacie; 
Jednakże ia mu fzczęścia nie zazdrofzczę. 
„Nie chcę z gornemi być za panie-bracie; 
Mani być zbyt Гуку, lepiey бе przepofzczę. 
Znalazł ratunek, prawda, w babiey chacie, 
Kontent na oko, a wewnątrz fię trofzcze, 


kna rzecz latać, gdy fię komu godzi, 


Befpieczniey іейвак, kto po ziemi chodzi, 


Noc była ciemna, a grube obłoki 
Słabe kfiężyca światło przykrywały, 
Styfzy na dole mruczące potoki; 
Leci nad lafy , przepaści i fkaty. 
Swift wiatrów ftrafzny fprawia lot wyfoki, 
Nafz wielki rycerz na poly zmartwiały, 
Siedzi w latarni, nie iednak nie widzi; 


Wołać ratunku boi бе i wftydzie 
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Tak niegdyś Aftolf, rycerz ftarey daty, 
Powietrzney iazdy zuchwale probowa 
podłey guślarfkiey łopaty, 
Na hypogryfie 
Szukał rozumu, aż wiaty; 
Tam fig albowiem Orlandowi fehowat. 
Ktoby chciał wiedzieć, gdzie Пе nafz zagnieździł 


Podobnoby ten nadaremnie ieždzil. 


Widzi Gryzomir (woy błąd po niewezafie: 
Na nie e zda. iuž prožno żałow 
A gdy appetyt coraz naprzykrza. fi 
Wietrzy łoy:.« świeczce al fi dtrować i19 
Z początku wzrokiem; myślami 
Daley wziąt śmiałość przy 
na świeczka niewiele go fpafla; 


Skoro ią wzrufzył, upadla i zgh(la 
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"Jekneľa baba, zofiając w ciemności, 
Nie wie, iak dalíza podroż dyrygować. 
Szuka przyczyny tey niefzczęśliwość 
Mufiaľ latarnią ktoś, rzecze, zepfować : 
Nie wiedząc, że w niey Xiąże Myfzów gości, 
daley. mam daremnio chować ? 
iech fię o kaly rozbiie i zetrze, 


Rzekla.. w tym punkcie pufzcza ра powietrze, 


Gryzander, ten co zawiadowal Szczury, 
Ubiegłfzy milę, Manąt heroiczpie. 
A jako mężny i żwawy 2 natury, 


Złorzeczyt niebu, taiat ufta 


Wyzywál kotów, niedbał na pa 


Siyfząc głos iego Myfzy okolicznie, 
Skoro fwoiego hetmana poftrzegły, 


Hurmem йе wfzyfikie koło niego zbiegły," 


„ PIESNSZOSTA 


Czytał on niegdyś podobno w Homerze, 
A drudzy mowią, w kronikarzach dawnych; 
Jak wymownemi bywali rycerze: 
Umiaľ na painięć kilka przemów Йа 
Przetoż (е 
Gdy. widzi fwoich. Szczurów mniey zabawnych. 
Wftąpił na mieyfce do tego gotowe, 


Kafzlnął , nos агї, i zaczął przemowę, 


„ Rycerze moi, wipołzbracia- bole 
„ Bardzośmy mało w tey woynie wfkurali. 
> Widzę płacz, zamiaft tryumfalnych pieśni; 
„ A nacożeście z placu uciekali? 
» Ztrwożeni, zbici, zoftaiecie w cieśniz 
» Lecz was ucieczka dalfza mie оса 
„ Czas йе otrząfnąć, . przy. maieltylko Поу 


„ Kocich fig więc: rów nie boj cie, 
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> Brat тоу czy zginął, czyli ieft w nieweli, 

> Czyli też lepiey, niźli my, ncieka; 
» Jeśli go widzieć nam niebo požwoli, 

> Niech бе z nas przecież pociechy doczeka. 
> Rofpacz zoftaie w oftatniey niedoli; 


> Ta dzieł odważnych fprawczyni od wieka. 


„ Zwycięftwem tylkohańbę možem zmazať: 


m Со mogą Szczury, czas te 


„Nowe pofitki idą nader liczne; 
> Маш wiadomości o tym. niewątpliwe. 
n Myfzy Kafpiyfkie, Szczury Meotyczne, 
> Y z krajów , gdzie fy Araby fzczęśliwe, 
» Y gdzie Kaukazu gory niebotyczne, 


» Libiyfkie ftrafzne, | Manrów ziadliwe. 


> A choćby i tych pofilków nie była, 


„ Umrzeć га wolność i oyczyznę śniło. 
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Ledwo co fkończył, wefote okrzyki, 


Mile fzemrania natychmiaft powftaty. 


Tak gdy po mrozach fioneczne promyki 


Rzeźwić wfzczynaia Świat zimnem zmartviaty, 
Ciepłe nieznacznie powftaią wietrzyki : 
Тор! йе z letka lodowe krzyfztały. 

Trawki f pią, ptaftw wrzafki radoľne, 


Po fmutuey zimie wdzięczną głofzą wiofnę. 


Lubo wśrzod pola uczynicna rada, 
Gryzander iednak na fiebie to bierze, 
Aby befpiecznie fpoczęła gromada, 
Y zmordowáni ucieczką rycerze, 
A gdy o mieyfte fpofobne йе bada, 
Pofirzegł zdaleka obfzerne fzpichlerze. 
Tam marfz obraca, i nie bez przyczyny, 


Gdzie myśli znaleść dobre magazyny, 
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Od lat czterdzieftu lichwiarz zakamiaty, 
Zdarlfzy dziedzica, w tym folwarku. gościł, 
Zdradnemi mataftw wfparty folialy, 
Na cudzą pracę prawo fobie rościł. 
Atbardziey głodem, niž laty znedzniaľy, 
W Boga nie wierzył, a w niedzielę росії 
Bez cnoty, ferca, i punktu honoru, 


Strażnikiem tylko byť fwoiego zbioru. 


Szezodre w obfitych darach przyrodaenie 
Na iego dobro prožno йе. filito. 
Zstował wody, gdy gafit pragnienie, 
Słońca nie lubił, že darmo świeciło 
райу бе w gumnach Szczury niefkończenie, 
A zboże w ñyrtach-butwiato i gnito. 
Tam orfzak Myfzy gdy coraz йе množýť, 
Czekając wparcia, obozem, rozłożył, 


PIESN SZOSTA. 59 


Co też poczyna Duchna niefzczęśliwa ? 
Jefzcze mnie o to nikt dotąd nie fpytaľ. 
Jęczy nad grobem Filufia wpul żywa; 
Kinie los, co nagle faworyta fehwytat. 
Łączy Пе z żalem nienawiść ziadliwa, 
Z iey oczu každy rofpaczby wyczytał. 
Go dzień promienie iutrzenki uprzedzą, 


У grob miłego Filulią nawiedza, 


Stnicie fię w duchu Perize 2 kota fráty j 


Lecz rofpacz corki martwi go niezmiernie, 
Wymyśla rożne igrzyfk alternat 
Co było rożą, teraz dla niey ciernie. 
Amanci, kt zy przyłechali w fwaty, 
Wzgardzeni, chociaż ufluguią wiernie. 
Na tym chce przeítač Xiężniczka koniecznie, 


Albo fię zemścić, albo płakać wiecznie, 
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Bić пе z Myfzami nie bardzo регу ої: 

Przecież chce woyny iey zaiadłość wściekła, 
Nie bić бе; znowu o corkę бе boi, 
Pamiętny na to, co pierwey wytzekia. 
Polowem Myfzy może йе nkoi? 
Lecz proźne łupki, každá z nich uciekla. 
Sprawiwfzy przeto królewiką biefiadę > 


Miniftrów , dworzan, zwoľywa na radę. 


7 
№. mafz choroby takowey na świecie, 


Któraby fwego lekarftwa nie miała, 


Wy, co umyfty ludzkie leczyć chcecie, 
ORKA iak wafza ufilność zuchwała! 
й {ей maxym moralnych, a p 
Nie wiele dżieliość mędrców dok 
Kiedyśmy w fzczęściu, wfzyftko idzie fnadnie; 
W nędzy i ftatek i rozum odpadnie, 


ZETA 


үм 
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Poki Gryzomir na babiey fopacie, 
Raz pofadzony befpiecznie fpoczywał, 
Poty nie widzial lofu w alternacie ; 
Lecz, gdy na śmielfze kroki Пе zdobywał, 
Mniemaląc, że mogł zabiec życia ftracie , 
Wlazł do latarni, i ciepło fpoczywał. 
Chciał wigcey, przeto Пага powieść i 


Przynofi ftrate chęć zbytnia korzyści, 


Nagłym wzrufzeniem (ойго przelękniony, 


Sam nie wie, gdzie ieft, i co fię z nim dziele. 


Chciatby co czynić, ale zagłufzony 
Impetem wiatru, który zewfząd w. 
Ten, letki ciężąr rzuca w każde ftrony, 
Spufzcza, unofi, zaftanawia, chwieie. 
Świeczka wypadła, papiery rozdarły, 


Trzyma йе fznurka rycerz wpul-omarty. 
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Już gwiazdy coraz niknąć poczynaty, 
Y zorza milą iafność pokazywać. 
Tam, gdzie fig wznofit grob nader wfpaniaty, 
Przyfzia Filufia Duchna opiakjwać. 
Już kantor wziąwfzy pieśniów foliaty, 
Y okulary na nos, mial zaśpiewać. 
A gdy pocichu pierwfze ftrofy fiucił, 
Wziął w Teb latarnią tak až fię wywrocil, 


Cud niefychany! Ind cały zawol 
Dufza Fihífia pieśni nafze A 


Zrazu ztrwożoma, lecz potym weľsľa 
Xiężniczka rości ztad zgubę dla Myfzy. 
Antor , choć guza doftat wpośrzod czola, 
Gdy poftrzegi, że Szczur wśrzod latarni dyfzy. 
Porwat go znagła, i inż raduie б, 


Ze taką zdobycz dla Xiežniezki niefie. 
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Nie tak lichwłarza ciefzy krufzec złoty, 
Nie tak piiaka kufel napełniony ; 

Nie tak doktora żołtaczka, fuchoty, 
Nie tak fzulera pamfil poftrzeżony; 

Nie tak dewotkę fzwanki cudzey cnoty, 


Nie tak dworaka faworyt fprzątniony; 


Tym czafem baba po zgaftym kaganku, 
Ku mieyfcu czarów, iako może zmierza. 
Nie obefzľo бе w podroży bez fzwanku; 
Nie raz Ťopata o drzewa uderza; 
Już fię zbierało prawie ku poranku, 
Budzić fię leśne zaczynały zwierza; 
Gdy kończąc drogę, którą przedfięwzięta» 
Na lyfey górze fzczęśliwie ftanęta. 
Spoyrzy 


PIESN STODMA. 


Spoyrzy za fiebie, aż łopata prožna; 
Ryknie jak lwica, tak iey to nie miło; 

Samą fię wini, aniey oftrožna : 

Siedzieć fię pewnie Szczurowi fprzykrzyto ! 

Alu ciężkiego opifać nie można: 

Chce мурогу targać, ale ich nie było. 

Y gdyby iefzcze zpełna zdrowe miała, 


Pewnieby była zębami zgrzytaľa. 


Do gunów zatym i czarodzieyftw llawnych 


Skrzętnie бұ baba natychmiaft udaje. 
Суп na ziemi kryśli z liter dawnych, 
Szepce pod nofem, dzikie rzeczy ba 
Rzuca pęk zioľek czarami żapiawnych 
Zżyma fię, fiada 
Nim zaś te wfzyftkie gafla uczyniła, 

Dziewięć йе razy w koło okrečila. 
E 


i znowu powíľaje. 
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Okropnym głofem ftrafzy ékolice 
Mocarftw piekiehtych ku pomocy wzywa. 
a wielowladney rozkaz czarownice, 

Jęk fe okropny zpod ziemi dobywa. 

Lucyper z fwoiey rufza Йе folice, 


Y trzoda duchów podziemnych. pierzchliwa; 


vych fpuľ czać przeľtaty promieni, 


; krwawą pofoką rumieni, 


Ziadte pádalce i р4йгїйу pifze 
Zmije fię na iey czolzala fkinienie; 
Drży ia, ognie-piormnowe blyfzczą; 
A iakby zginąć miało przyrodzenie, 
Wzmaga fię: coraz burza , wiatry-świfzczą , 
Stuletnich dębów Wzrulzaią koťzenie. 
Dzielnieyfze zatym guślarftwa zaczyna, 


Y zwykłym czarty fpoľobem zaklina. 


` 


тар 


| 

| 

| 

| 
| 
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Inż z wymufzoney piekła odpowiedzi 
А Wie, co fie z nedznym Gryzomirem ftało, 
Ako w niewoli n Xiężniczki fiedzi, 


Co бе z nim pierwty, co йе potym dzidto: 


Czegoż ci 
502 ciekawość babia nie wyśl 


Ontenta przeto, że Йе iey udało, 


Przy ranney zorzy, niepotrzebna świcy, 


Na fwey łopacie iedzie do Kr ufzwicy, 


inowayca prędko ôľadzony 

ża fwe przeftępftwa i nowe i ftare, 

Nè na plac Śmierci ieft wyprowadzony, 

Aby odebral zaftužona karę: 

biegt fie na widok lud nie przeliczony, 

Patrząc na milą Xiężniczce оба 
Kantor, co na guz nie przeftal 


Stos nałożony miaľ pierwfzy zapalić, 
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Widzi to baba, i z litości wzdycha: 
Myśli, iak wyrwać rycerza od śmierci, 
Nakoniec z semlty przyfatey бе uśmicha; 
Wyfypie profzku z pudełka p 
Kantor poraz iak kicha, tak kicha, 
kich nofach ciemierzyca wierci. 
Xiężniczka, kichaią dworzanie, 


Kicha Król, fenat, panowie i panie, 


Poznal, że tafka bogów oczywiltá , 
Gryzomie z więzów uwolnion na обе, 
Z tak powfzechnego kichania korzyfta z 
Y gdy z nich každy myśli o fwym nofie, 
Ucieka ; iuż był ubiegl kroków trzyfta, 
Gdy poznať babę łafkawą po głofie. 
Kicha lud cały; im kto głośniey huknie, 
Baba бє z Śmiechu ledwo nie rozpuknie- 
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Nie tracąc czafu , gdy go tylko zoczy, 
Zaraz mu każe na koń z fobą fiadać: 
Ociera z śmiechu zapłakane oczy 


Nie było czaľu babie odpowiadać, 


Więc jak nayprędzey w tamtą ftronę fkoczy; 


O dalfzą podrož iuż fię nie śmie bad 
Mądry po fzkodzie, na którą za 


Siadł na łopatę, i oczy zamrużył. 


Gdyby był patrzył lecący pod chmury, 
Byłbym mu za to wdzięczen niefkończenie. 
knież to przecie patrzać n: iat z gury, 
Widzieć rzek krety, i miaft położenie, 

Gmacków różnice 1 architektúry! 

Ciefzy бе umyt na famo wfpomnienie. 
Gdyby co widział, łafkawie obiawil , 


Y piľarz by йе i czytelnik bawil 
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Skupia йе ceraz woyfko rozpierzchnione : 


Gryzander wízyftkich mieści w fwoim gumnie, 
Pofilki długim marfzem utru 


Krzepi, a iako zwykł działać rozumnie , 
Tai, co nie wie 


zone 


w którą pofzedi ftronę, 


Gryzomir, rzecze, wiadomo to u mnie : | PIESN OSMA. 


Z zaczęciem woyny bynaymniey nie fpiefzy, 


Nowe z. nia, ftare cieľzy, 


Szpiegi tym czafem oznaymuia wiernie , 


to na tuzie czerwiennym pifano: 
Co fig w Kruľzwicy z Gryzomirem ftało, 


„ Ile głów, tyle fpofobów m: 
Jak koło niego inż byto mizernie, 


Przez co potomnym wiekom znać daw 
Co przed kichaniem, со potym Пе działo, 


езе. 
ҮЕ, Nwo «тийе do zgodzenia 
Ze brat ocalon , ciefzy Пе nieźmiecnie, 


Z fzkodą powfzechną nie raz doznawano, 
Lecz go to przecie taiemnie bolało; 


Takową wadę ludzkiego plemier 
12 fię z fwoiemi iuž poprzeftał bratać, Niech tylko razem czterech; pacti radzę, 
Jak tylko zaczął po powietrzu latać, 


Y nie nie zrobią, i pewatie fig ¿wañaw 
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Zafiadła rada wybrana wśrzod wiela; 
Przyfzło koleyno dawać wľzyftkím zdania. 
Uwielbia pierwfzy Monarchę Ponrena, 


Czci wiekiem złotym fodkie panowanie. 


[уйа fwego taiemnic udziela, 
Jakby zakończyć Myfzów wolowanie. 
Górncy wymowy rozwodząc cfnowę, 


natychmiaft zaczyna przemowę, 


> Za nie roziadtych Garamantów ciofy, 


> У Meotycznych narodów rycerze; 


» Ani zwyci ch Bithyńczyków lofy, 


» Ani Ceylańfkie bartowne puklérze. 


> Tłumią бе w mnogich aplauzach odgłofy; 


„ Gzczące milczenie, mieyfce pochwał bierze, 
„Ze nam opatrzność naywy udziela; 


» Nayiaśnieyfzego Mônatchg Popiera. 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
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n Przefzędłeś Panie, wfzyftkie twoie przodki; 
> Wzniofłeś fwoy narod nad Kaukazu gory. 
» Wfzyfcy potomni mufzą być wyrodki, 
» Chociażby cudem zoftali natury. 
» Twoiey mądrości przyczyny i śrzodki 
»Przyfzłe i przefzłe łączą koniunktury. 
 Przemów, a caty narod ludzki мау 
> Z refpektem twoie wyroki ufłyfzy. 


Kanclerz natychmiaft poważny i багу 
Trzykroć odkaťzlnať, i oczy zamrużył. 
Zdiąt z garbatego nofa okulary ; ap 
Nadąt fię, zwyktey wipantatości użył, ; 
Rzekt zatym : „ winne Myfzy frogiey кагу: 
» Zeby zaś termin im бе nie przedłużył £ ; 
„Na przykład innych poddanych niesfornych, 
» Trzeba ie pozwać do fądów zadwornych. 


РА MYSZEIDOS 


Rzecze Podíkarbi: ,, wiele czynią fzkody : 
» Stufzna , niech winny, co zepfuł nadgrodzi: 
> Mnieyfzą йе przez nie publiczne dochody, 
>. W gumnach, ftodstach na żywności fchodzis 
> Przez naľža gnufność zyfkaly (wobody. 
ność kryminały rodzi, 
4 pracą, 


= Niech znaczną fummę do fkarbu zapłacą, 


„Ażen 


wią krwawą 


Idzie koleyno dalfze wotowánie > 
Różnią бә w radzie, i mie bez przyczyny, 
Podíkarbi gani- Kanclerzowe zdanie ; 
Kanclerz w Marfzałku wynayduie winy; 
Hetmani radzą fpiefzne woiowanie ; 
Trwa wrzawa więcey, jak cztery godziny, 
Tamten, ażeby daremnie nie fiedziak, 


Ghwali, lub gani, co drugi powiedział. 
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Przychodzi zbierać wota roz 


Ażeby wiedzieć co zkonkludo 
N. 


à Wzor umyflów zdania pon 
Fokasato: без datmo ga 
Zeby Więc wrocić czafy pożądane, 
tumulcie.na tym niby to przeftali, 
Ażęhy tronu nie fpetzľa ozdoba, 


Niech Pan to robi, co mu fię podoba. 


Zámitkňat jeden z fanatorów dávnych, 
Od cząfów kil 
"A to, że zbytnie fzperat w kfiępach prawnych; 


cyowany 


Nie tak fię ftroit, jak iune do 

le á йе z kocich igra 

Nie chwalit w radzie miniftry i Pany, 
Od innych przeto zupełnie edrodny, 


Mądry, poczciwy, coż kiedy nie m dny, 


76 MYSZEIDOS 


Co więc z początku kotom pornezono, 
Na fiebie teraz Xiežniczka to Мегге 


Woynę formalną Myfzom ogłófzono z 


Ludzie z kotami zachodzą w przymierze. 


Ręce niewieście rzucaią wrzeciono; 
Tarcze, pocifki piaftwią w cholerze. 
Mruczgílay kontent zbiera foie koty, 
X do dzieł fľawnyeh dôdaie ochoty, 


Мгу со gotowo do okrutney woyny, 
Czas też z łopaty Gryzomira zfadzić, 
Siedzi na mieyfcu inż teraz [pokoyny, 
Daie б babie, tam gdzie chce, prowadzić. 
A w nowe coraz dziękczynienia hoyny, 
Jey to porucza, jak ma fobie radzić. 
Lubo do lotnych podrąż mniey ochoczy, 


Leci na ażard zamružy wľzy oczy. 
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Chociaż nie widzi, lecz cznie i Ryfzy, 
Тако topata w byftrym locie chyža 
lizie ukofem, iuż powietrze w cifzy, 
Znak, że fç coraz ku ziemi przybliża. 
| Słychać pik wielki zgromadzonych Myfzy: 
W tym gdy пе bardziey wietrzny powoz zni: 
Staie na ziemi ; a gdy z babą zfiada, 
Zewfząd go wielka otoczy gromada. 


Ziazą to pyt Szczurów nad Renu brzegami, 


Którzy niedawno wielką bitwę zwiedli: 
| SWiešemi iefzcze okryci lanrami 
Wielbili wodzów, a w zemście zaledli 
Ziaymowali fwoiemi pieśniami , 
Jak Mogunckiego Elektora ziedli. 
Nie niepomogła twierdz mocnych obrona, 


W bafzcie na wyfpie zagryzły Hattona. 
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Ze wieść prawdziwa, i dowodne cuda, 
omu о tym wątpić fię nie godzi. 
Jakże ma w druku znaleść бе obłuda? 
Z kfiąg ftarożytnych wfzak prawda wychodzi? 
Co za dziw, czafem że Szczurom fię uda? 
A w refzcie gdy to nikomu nie fekodzi, 
Wierzmy z pofpolftwem, a śmieymy бе w cifzy: 
Ja бу tym czafem, powrocę do Myfzy. 


Zrazu fię trwoży cale zgromadzenie; 
Y dziwna powieść przytomnych obefzła: 
Coraz йе wzmaga więkfze zadziwienie : 
Mniey іц? zaprząta i wygiana przefzła. 
Powfzechne zatym naftaťo milczenie, 
Gdy baba wpośrzod zgromadzenia wefzľa. 
Na pierwfzym mieyfcu przy Królu ftanęta, 
Y taką zaraz przemowę zaczęła, 


| 
| 
| 
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»Rróln przemożny, waleczni rycerze, 
» Wy, coście męftwem świat cały zdziwili, 
m Przychodzę z wami zawierać przymierzez 
» Wojnę eglafzam w zbyt okropney chwili. 
* Jeśli wfpaniałość górę n was bierze, 
s Teraz czas. byście czynami fpruwdzili, 
> Iż mimo fzczupłość тимеу zdatney poftaci, 


m Cnota w was fwoiey dzielności nie traci, 


nednego z wami zofale rodzain, 
= Ten, co go ze mną przed Горд widzicie, 
"Ву Królem Szcznrów , Myfzów w Polfkim kraiu; 
n Niegdyś wdoftatki korzyftał obficie. 
» Fortuna, wedłog fwoiego żwyczain, 
» Odięta wfzyfiko , ledwo union życie. 
> Im furowizego dziś lofu doznawa, 


» Tym śmieley zemną wraz przed wami ftawa, 
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Obfzernie zatym powiadać zaczęła, 
O przefzley woynie, iey całym porządku : 
Zkąd fię na fam przod nieprzyiažú powzięła, 
Jak można było zabieżeć z początku. 
Co każda ftrona czynić przedfięwzięła: 
Szly dalíze dziela pafmem z tego wątku; 
Kto co opuścił, a kto zaś przyczynił, 
Kto był mniey winny, kto bardziey zawinił. 


Dopiero kiedy przyfzło w fzezegalności 
Wyliczać dzieła każdego rycerza; 
Jakie z obuftron były zaiadłości, 
Jak czynić z fobą nie chciały przymierza: ` 
Prawi godzinę i drugą w żwawości; 
A ydy bynaymniey do końća nie zmierza, 
Tyle wymową obfitą fprawiła, 
Iż wfzyftkich, nawet kompana ufpiľa, 
Już бе 
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MB бе też byta baba zmordowała. 


Spoyrzy,,. aż nowe dla niey widowilko. 
Wizyftkich ; co pierwcy w porządku widziafa, 
Czy kto wyfuko fiedziaľ, czyli nifko, 
€żą pokotem; člirapie rzefza cała: 
Więc rozgniewana na takie igrzyfko, 
Porwie za oręż w tym gdy йе poftrzegła, 


Znowu lopata na уут mieyfeu legła, 


Król Муг Syrowind , šak рей? 
Czuty Monarcha 


az fig ahi 
Śryzomie fmutną widząc alterfatę , 
Ľubo fię równie i hafal i znudził, 
"Zeprafza babe ; w tym łupy bogate 
Gdy iey oddano, ten ją widok zbudził. 
Syrowind, który groźby fkromnie znofit, 
Pomoc obiecał , i tym ią przeprofił. 
F 
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Z|ñanku podroży zupelnie kontenta, 
Y tagodnemi zniewolona flowy. 
Powftaty ze fan Myfzy niebežeta, 
Stanať i poiazd do drogi gotowy. 
Przefzie przypadki gdy dobrze pamięta, 
Zmyśla Gryzomir, że ma zawrotglowy, 
Zegna бе przeto z babą po kryiomu, 
A fam piechotą wedruie do domu. 


PIESN DZIEWIĄTA. 


Co i z drugiemi, toż fię 
Nierazem prožney włoczęgi żałował ; 
Nie raz fpofobów i wątku nie ftało. 


Rządki z uflavnych podrož profitował; 


ү Ко тудар temu тей. йе udało. 


g. Elelgrzymowaw gÉ czs drogi trawi, 


Y ignych trudzi , i fam Bç nie 


poza A _ F ij 
"e š 
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Nad: to бе letko wybrał w podrož wielką 
Nafz rycerz , który do oyczyzny bieży. 
Skoro fig rozftat z fwoią wo i 
Porzuca mieyfce, gdzie obozem leży 
Wielki Syrowind : ten uczynność wfzelka 
Gdy obiecuie, frodze бу naieży: 
Czas, rzecze, przeftać uftawnego fmutk 


Со my umiemy, poznaľzito po fkutku. 


żyżne Renu okol 
iqcym widok czynią mity; 
Hercýfifkich lafów, na ow czas ciemnice 
Okropną fwoią zaroślą ftrafzyty. 
Pragnące žyru ziadľe nie. 
Strafzliwy odgłos po knieiach czyniły, 
Mitość oyczyżny boiążń gdy uśmierza, 
Nie dba Gryzomir na dzikiego Žwierza. 
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Wiele ucierpiat , wiele mufiał znofić, 
Któreż to pioro wyobrazić zdola ? 
Nie raz бе ledwo potrafi! wyprofić 
ie raz ebfkoczon prawie do okoła; 
Nie raz kryiomo mufiał бе wynofić , 
Nie raz pracował w pocie wego. czola. 
Powab go # mniey nie nęcił z 


Ztąd fię ойу ad fztuką wył 


Swięta miłości kochaney Oyczyžny, 
Саша cię tylko umyfly poczciwa! 
Dla ciebie ziadľe fmakuią trucizny, 
Dla ciebie więzy, lżywe! 
Kfztałcifz kaleftwo przez lebne blizny, 
Gnieždziťz w umyśle rofkofzy prawdziwa! 
Byle cię možna wfpomóc, byle wipierać 

Nie žal żyć w nędzy, nie žal i umierać! 
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Tuż бе ku kraiom Sármackím przybliża: 
Snuia fig różne myśli na przemiany. 
Stan fmutny prawey radości ubliža ; 
(гу pielgrzymftwa termin pożądany, 
Choć go los "przykry gnębi i pon 
Chociaż przewlokłą podrożą ztargany, 
Nie dba na prace, fili fię i fpiefzy, 


Aż iey бе milym widokiem naciefzy, 


Staie tam, kędy wśfąd nizin rozległych 
Pienifte waly Буйга Warta toczy. 
Chciatby zgromadzać towarzyfzów zbiegłych, 
„ Nie raz z bitego gościńca wybaczy. 
Pamięć wfpoł-braci w frogich bitwa. logľych 


Ezami napetia zaptakane oczy 


ата potępia umyt zbyt fpokoyny, 


Mitość Oyczyzny wftręt czyni od woyny, 
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Rzuca fię w rzekę mimo groźne wały, 
Co raz to bardziey wzmagaigcey burzy; 
Zimnemi przeięty i prawie zmartwiały; 
Y lubo cały firmament fig ehm 
epi fit Aabość animufz wfpaniały; 
Czy Пе йай flukta wznofi, czyliłnurzy. 
Po pracowitym lądem, wodą, biegu» 


nym przecież бапа! brzegw 


W krótce fzpichlerze owego lichwiar 
Koto nich zgraie Myfzy, gdy obaczył; 
Kontent, iž [mu бе dobra pora zdarza, 
Wiernym poddanym ukazać fię raczył, 
Wefofe echo okrzyki powtarza; 
Zwłafzcza gdy żbiegiym rycerzom przebaczył 
Widok Monarchy narod cały cieľzy, 


Ze wfzech Rron każdy do niego Йе fpiefzy: 
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wily Пе w takowym pofpiechu 
Woyfka Sarmackie na rozkaz Popiera, 
Nie clicą fię miefzać w woynę g д śmiechu: 
Kotom tey wieści gdy Xiaže udziela, 
Ucieka do fwey wyfpy bez oddechu, 
Ani iuž wyniść z zamku бе ošmiela. 


Wodz kotów choc fig t4 nowiną ftrwożył, 


« Oboz porządnie nad Goptem rozłożył, 


Lelum Polelum Poriet blaga 
Ale ofiary 


+ wzywa, 
210 wrożki przyno 
W tym zg 


гаја Мугу idzie zapalczywą z 


Rotmiftrze halla po fzykach rozy 
Cale fig wóyfko do.broni porywa z 
Kotly i trąby czas potyczki glofzą z 
Meuczyfaw hufce fwoie ufzykowat; 


PopiEL trwožliwy w Piwnice Пе fchował. 
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Prawym Syrowind zawiadował fkrzydłem, 


Wodne prowadząc z ponad-Renu Szczury. 
Gryzander, co był Popieta piešcidľem , 
Nieulękniony na kocie pazury, 
Mężnych rycerzów godny być prawidłem, 
Strafzny z poftaci , ftrafzny z armatury, 
Widzi lewego fkrzydła woiowni. 


Gryzomir šrzednie uftanawia fzyki, 


Nie mieli czafa do przemowy wodze, 
Taka złość obić woylka zdeymowalą. 
Rofpacz wzaiemna nie myśli o trwodže. 
Miefza fię w kupę woyfk gromada « ala, 
Gryza fie wzájem zapaleni frodze, 
Od wrzatku, pilków až ziemia zadrżąła; 
Tuman бе wzbiia pod fame obłoki, 


Trupów mogiły, krwi plyną potoki, 
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Swieca бе we łbie, iakby dwie pochodnie, 
Zapalezywego Mriiczyfława oczy. 

Strafzy pozorem fwoie i przychodnie. 
Gryzomir niemniey mężny i ochoczy, 

Dawnieyfzą Пале utrzymnie godnie ; 


W tym trochę ña bok gdy z nagła ufkoczy, 


Widzi, Mruczyltaw že inž bardzo ž blifka : 


Hufce Renańfkie trwoży i uciíka. 


Stary Syrowind, mimo wiek zgrzybiaty, 
Dawney mężności fwoiey. nie uwfacza, 
Olbrzymowatą роћасід wfpaniaty, 
Nieprzyiaciotom w niwczym nie przebacza, 
Tuż kolo niego hufiec okazały, 
Synów i wnuków grono go otacza. 
Pełne odwagi i mężney ochoty 


Na przelęknione rzucaią fig koty. 
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Wrzafkiem trwožliwym fwoich wfkroś przeięty, 
Mruczyllaw profto na ten odgłos leci. 
Za jednym razem Gomułkiewicz ścięty, 
Sławny pułkownik Szczurów roty trzecij. 
Szperkas,! Twarogus, pazurmi uięty 
Ofierocili pozoftałe dzieci. 
Niewybiegał йе przemyfły fztucznemi; 


Poległ Syroftaw razem z bracią fwemi. 


Parmezanidas bieży, z lewey firony, 
Syn Syrowinda piękny i waleczny. 
idzi, iż ociec w koło ofkoczony, 
Od natarczywych kotów niniey befpieczny: 
Gdy leci obces, w punkcie zagryziony, 
Godzien pamięci, godzien Rawy wieczney. 
Syrowind, który Śmierć fyna oglądał, 


Pełen rofpaczy umrzeć tylko żądał, 
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Z nagła Giyzomir natychmiaft przypada: 
Rzuca Mruczyfław połów pewny prawie: 
Ażeby koniec wzięła dawna 
Stanęli razem na pigkney mur 
Trwoga we wfzyftkich umyfach ofiada, 
Komu niebiofa ftawią Пе Tafkawie. 
Nim бе zaczęła jednak bitwa žwawa, 


Gryzomir mowił tak do Mruczyfawa: 


> Niechaý Пф poftać twoia nie nadyma, 
> Znchwalcze , godzien prętkiego fkarania, 
> Nie ftrafzy mężnych ftatura olbrz 
> Owfzem {е celem Rawy pe 
> Kto zbyt о fobie tak, tako ty, t 
„Nie wart ieft względów, nie wart poblażania, 
„» Uznafz twym zgonem fzlachcąc me zwycięfiwo, 


„ Jak głupią bardość karze prawe męfiwo. 
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Rzeki, a ku górze gdy oczy podniefie, 
Poftrzegł tafkawa babe na łopacie. 
Swnymządat zczęścia raduie бе, 
Tufzy o lofu kotów alternacie. 
wien; że nowy laur bitwa przyniefie, 
Myśli Mruczyfiaw o Szczurów utracie. 

Dalfzą rozmową czafu nie trawili, 
Obydwa pędem ku fobie fkoczyli. 


Widzieć tam było rzeczy nieflychane, 
Sztuki ryceríkie przedniego wyboru. , 
Bobojowifko krew czyni rumiane, 


Nie gafi iednak frogiego rankoru, 


Patrzą fię na to woyfka zadumiane, 


Co može ziadłość wraz z punktem honoru, 
Mruczyftaw frogi i w mocy potężny, 
Gryzomir fzybki, udatny i mężny. 
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Trzykroć fię ieden na drugiego miota; 
Trzykroć zamachy obu nadaremne; 
Szarpie kot Szczura, dogryza Szczur kota; 
Y zyfk i firata z obu гоп wzaiemne. 
Dodanie fly rofpacz i ochota; 
Každy cios czyni dźwięki mniey przyiemne. 
Snuią niepewne nici czułe Parki,J 


Gdy fię rycerze porwali za barki. p 


Los, który waży Пап wfzego ftworzónia, 

Natychmiaft Itawit fzale foie złote: 
Los,co wyroków fwoich nie odmienia, 

Y w iedne iarżmo wfprząga złość i cnotę, 
Fatalny kotom wyrok zaginienia 

Na Mruczyfláwá dal: a w tym ochote 
Uiąt i dzielność; rycerz zawołany 


Padli Gryzomira męftwem pokonany. 


PIESN DZIESIĄTA. 95 


— 20529: A 20, „Жу 5. Po OO O 
BIEŻ W YK XK Q DRK 
hab k Q h чое kh 


” 
Соту byt Królem, lub Jaśnie wielmożnym, 


Chcintbym mieć ferca flag albo poddanych, 
Mito : - ; 
Посе powfzechna czyni czleka то?пут; 
Stawia w korżyściach nieofzacowanych. 
Na coż бе przyda rozkazywać trwożnym? 
Czyliż nie lepiey mieć obowiązanych ? 
Skarby, oręże, wfzyftko to rzecz płocha: 
To grunt, gdy fuga pána fwego kocha. 
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Ciężka rzecz doftać poddanych życzliwych; 
Zraża pogległość prawo rozkazania. k: 
Juž fię przebralo na flugach poczciwych, 
Sama nierowność wftrętem od kochania. 
Hardość w zamyftach fwoich popędliwych 
Sądzi wa oślep, i płocho nagania. 
Pan wfzyftkim winien, wfzyftkim w odpowiedzi: 


Dla częgoż winien? bo naywyżey fiedzi. 


Takie niefżczęście dobrych Królów czeka! 

Nie był w ich liczbie Porter rofpiefzczony. 

Sam woynę zaczął , a z placn ucieka, 

Nieprzyiacielikim zbliżeniem ztrwožony. 

Patrzy fię nawet na bitwę zdaleka, 

Nie śmie , twierdzami choć ubefpieczony, 
Zemdlony pracą, ztradzony w uciecżce, 
Upit йе miodem, i zafnął na beczce. 

Twardym 
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dym {пет zdięty, ftoiący przed fohą 
Widzi! otrutych ftr 
Byli ci niegdyś narodu 
Nieprzyiaciele władzy 
Przybliżają йе okryci 
Poznať fwe dzieło Monarcha okrutny; 
A gdy przeięty ftrachem ledwo dyfzał, 


Taką do fiebie przemowę ufyfzat. 


» Zniewieściałego oyca godny płodzie, 
> Cnoty naymnieyfzey nie maiący znaku; 
é woynę wypowiedział wodzie, 
ku, 
m Cierpifz, a przecie nie mądry po fzkodzie 
> W piwnicy$ ofiadt, i piiefz bez braku. 
> Gdy cię obżarftwo do tego przywiodło, 
m Nie warteś zginąć, tylko śmiercią podłą. 
a 
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AW tym poftawione zwierciadło poftrzega. 
Patrzy... aż nowe ftoią w oczach dziwy. 
Zląkt Пе długiego naftępców fzerega, 
Każdego obraz uważa prawdziwy. 
Z miodu fię pierwfzy Prasr Xigže wylega; 
Za nim fym idzie odważny i chciwy. 
Toż,dalfi, iedni śmieli F potężni, 


Drudzy rofpuftni, gnuśni, niedotężni. 


Trunkiem бе wielkie dufze upodlały: 
Łefzków i Miefzków on na złe przemienił. 
Bolefiaw; z męftwa okrzykniony śmiały, 
Miodem Kiiowfkim cnoty wykorzenił. 
Poległ na uczcie Przemyfław wfpaniały, 
Gdy fię w Rogoźnie do kufla nie len 
Kazimierz Wielki! a przecie kwaterką 


Łykał miod fmaczny w Łobzowie z Efterką. 
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Olbracht w Krakowie berdyfrem raniony, 


pijany uwiiał po rynku. 
Stefan! ów Stefan! dziełami wfławiony, 
Potknął śmierć w Grodnie z uftawnego fzynku. 
Y bafe Władyfiaw fufznie uwielbiony, 
ccież pedogry dófał w upominky. 
Każdy w piiańftwie dziwne rzeczy broit: 


Аиий zaś Polľke do refzty rozpoil. 


Porwie Пе ze fuu na poły zmiartwiały 

Styľzy na górze co raz więkfzą wrzawę. 

Obiega zamek, zwotuie dwor cały, 
Glicgc iakążkolwiek mieć z niemi. rózprawę. 
Prożne okrzyki echa powtarzały; 

Każdy z nich inną wzjął przedfię zabawę: 5 
Wfzyfcy бе dawnych obietnic wyrzekli 
Wfzyfcy w niefzczęściu od Pana uciekli 

Gij 
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Kanclerz zabrawfzy, co zyfkal z pieczęci, 
Poľzedľ w świat; czekać co fig daley ftanie, 
Marfzatkom czuyność wypadła z pamięci; 
Senat potępił przefzie panowanie, 
łetman wziął pretext prywatnych nieche 
Nie fało miodu, uciekli dworzanie. 
Podfkarbi fkrzętność okazniąc czułą, 


Zoftawit klucze, fam uciekj z fzkatułą, 


A oyciec kantor, co Śpiewał pochwały 
Króla i kota, g y fię dobrże działo, 
Widząc Krufzwićki zamek fpufto 
Jak poftrzegt "że ie Panu nieudało; 
Wielki Poeta, dworak dofkonały, 
Natychmiaft zwrocił Muzę okazałą. 
W upadku kotów wielbi! gorne lofy, 
Мугу fzczęśliwe wyniofl pod niebiofy, 
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Od fug zupełnie Popie opuf; 
Widzi płynącą Myfzy wielką 
ach go natychmiaft obiať niefkoňczony, 
Nikt mu ratunku, nikt rady nie daie z 
W tym małe czoľnko poftrzeg! z iedney ftrony, 
* W nim feńatora owego poznaie; 
Który że Pana podchlebftwy nie gubił, 


Dwor fç nim brzydzil, i on go nie lubit, 


Zapłakst Popiet na to widowifko; 

Bardziey, gdy mu fię ow rzuca pod neg. 
Widzifz, o Panie, fortuny igrzyfko , 

Rzecze, los tobie dokucza zbyt frogi. 
сн а? potężny nieprzyiaciel blifko, 

Mafz mnie wiernego, b: iefzcze bez trwogi: 


Albo do brzegów befpiecznych zawinę , 


Albo przynaymniey razem z tobą zginą, 
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MYSZEIDOS A my, którzy tych powieści ftyfzemy; 
Dobrego męża усу wychwęlaymy. 
jadaia w łodkę: w tym wiatry burżliwe Stawmy autora, z którego bierzemy; 
e wzrufzone ze wfzech (гоп powfaty; Gdy wodę piiem , Żródło nei 


gdzienwoyíko Myfzy zapalczywe Wiestufznie wielcy malemi gard 


Płynąc , prowadzi Syrowin d wfpania “ A : 
ynat, prowadzi Syrowin d wfpaniaty vk To za duchowny obrók wlzyftkim daymy; 


Kończy Monarcha lofy niefzczęśl 538 SŁÓW : OCEŃ 
ds pd жансай |... Bądźcie талау), Tara pracy dokończył. 
Gdy go przyjaciel broni do upadley, " 
Port. wpadł w wodę, i Mýľzý go zładty, 
TÍ 
“МА. 


Wielki Kadłubka, ktož cię wielbić zdôta f 
Tyś to nam pierwfzy to dziwy obiawił. 
Iżeś pracował w pocie twego czoła, 
Wiek cię potomny będzie błogofławił 
Przebacz, jeżeli Muza zbyt wefałą; 


Nie dość nauczyć, trzeba żebyś bawił. 


Czyś Баукі pifał, czyś prawdę okryślit, 


Wiem, żeś w proftocie ducha fwego шуй, 


